
Strachy Na Lachy, Gorsi
Nie masz mi nic do powiedzenia
Czy coś się w twojej głowie tli
Identyczne świeczki bez płomienia
Siedzi POKOLENIE PIC

Hej, dziewczęta i hej, chłopcy
Kliknąć myszką, ma się wszystko
W sumie jesteście mi obcy
Środkowy palec w oczy chłystkom

Nie możecie się zapalić
Nic nie wyczytam z waszych twarzy
Może pora się obrazić
Jesteście gorsi niż wasi starzy
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Ani, ani!

Umiemy mówić do kamienia
Umiemy czytać z bezruchu ust
Kiepscy z rachunków sumienia
Natrętni jak stado much

Stare dobre okropieństwo
Pokolenie shit i botox party
To syjamskie podobieństwo
Te niedzielne obiady hańby
Ten las wcale się nie palił
Tylko papieros jego cię poparzył
Skuła nas zima, proszę załóż szalik
Nie czekaj, nic już się nie zdarzy
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Trafiliśmy na ślepe tory
Zaraz kończy się opowieść
Nasze zwyczajne story
Swoje życie w szatni odwieś
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